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PRENUMERATA
W KRAKÓW .:

miesięcznie * • * 7 Kor. 50 li*L 
kwartalnie . - . 22 „ 50 „
Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 bal

mies^cznie.
NA  PROWINCYI:

miesięczni: . . .  9 Kor. — haL
kwartalnie . . .  27 „ — m'

OGŁOS7ENIA:
Zawierstnonparemowy lednołam nrzy 
jednorazowem umieszczeniu 50 ba l, 
przy wnęicszęi ilości umieszczeń 40 h. 
Nadesłane . . . .  1 Kur 50 h.
Po kronice . . . .  3  .  —!
Drobne ogłoszenia 16 b ib , matrymo­
nialne i lurespondencya 20 ha l, od 

słowa.
kętonisów  r-^aWoy. nie .wraca.

Rok L Kraków, Piątek 29. listopada 1918. Nr. 150.

Bolszewicy warszawscy
operują bezkarnie pod okiem władz!!

V* a r .  za w a. 28. listopada. -  (x) Jak  wiadomo, w 
swoim czasie rozpoczęto „poaz-iniwania* za zna- 
■▼m przywódcy bolszewickim, W. Pueraienbergiem
„Poszukiwany* Fuerstenborg widocznie nie wlete 

bie z tego robi, bo często bywa u swegc bfcta, 
len ry k a , w doma przy ul. Marsz&łki wskiej 1. 63. 

1’rzychodzi tam ta k ie  jego kochanka, Ranna Flamn 
W  bolszewickim ruchu orgnnizacyj tio-as-iiator- 

Okim biorę obecnie czynny udział dwaj wybitni 
członkowie ,B nndu“: W eronur Bruche (ul. W olska 
SIS) i Izaak Rosenzweig (W olska 122). Nawet nie- 
wtajem niczeni wiedzą. żc w ich m ieszkaniach u- 
rządza się sk łady broni.

W ym ieniana już w zespole działaczy bolszewic­

kich rodzina Ajbemzyców, składające, się: z ojca 
Mozesa, i synów 3i»-letn:.ego J isela i 20 letniego  
Hairaa, oraz 26-letniego Dawida, brata stryjecz­
nego powyżej wymienionych, mieszka w domu przy 
ul. W olskiej 1. 79. Niezan-żnie od tego mieszkania 
Dawid Ajbenszyc ma drugie mieszkanie przy ul. 
Wielkiej 1. 23, a oalotnon w domu przy ul. Chłodnej 
1. 22. W szyscy wyżej wymienieni są od daw rr 
mianc~rani komisarzami bolszewickimi i trudnią 
-ię także prz< chowywanietn broni poi bod zer'a nie­
mieckiego. Ja lf  pi oypom intją, Chaim Aibenszyc był 
do ostatniej chwili a gen i cm niemieckiej policyi po­
lo „ej. Komisarze utrzym ują podobno stale w tasjuą 
straż.

•  •  •

Czerwone gwardus rosyjskie wkraczała 
do Polski w porozumieniu z Niemcami!

Warszfawn. 28. listopada. — (x) W śiód sfer S. 1'. 
krąży cakonspirow aii: wmść, żc otrzym ano w tycb 
dn.ach > oz porządzenie . .1 rządu sowietów (komisu 
ryat dla spraw polskich), aby na razie stłumić 

wszelkie „z . h znlanie zorganizowanej akcyi 
bolszewickie] i uśpić nrzez to  'zujność burżnazyL 

Wed rug tejże instrukcyi cuwnta wystąpienia pro 
tetpryaiu polskiego wraz z rosy)skim(sicii do walki 
murojnej przeciwko „imperyalizmi w3- zachłannej

koalicyi(II) na.tąpi wkrótce, a hasło przyniosą 
WKRACZAJĄCE W GRANICE M LSK R . J )  CZEK 

WONE WOJSKA SOWIETÓW kOJYjGK ICH.
W tych  samych kołach z, pew niają również, że 

istnieje porozumienie rządu sowietów rosyjskich, 
polskich organkzaeyi bolszewickich oraz rzędu nie­
mieckiego, który w ten sposób chce szachować 
koalicyę i przygotować sobie grunt na przyszłość.

W Niemczech wszustkie warstw* musza 
być renrezeniowane w rządzie.

od ndziału w  rzędach. Należy rychło zwołać zgro­
madzenie narodowe przy uaziaie wojska polowego. 
Nowy rząd E berta  i H aasego sto' na tem samem 
stanowiskn, d latego trzeba go popierać. Żądamy 
uspołecznienia wszystkich wielkie! przedsięHoii<tw 
dojrzałych do uow alizaeyi, 8-godr.innego dnia pra­
cy. N atom iast trz .b a  zapewnić otrzymanie npo- 
rżadkow anej prodnWcyi na Wawelkl spomfa. Dalej 
żądam y w ystarczającego poparcia bezrabi m rch  i 
dalszego rozwinięcia ubezpieczenia chorych, kaltk  
i starycn.

W tmelmshoehe (BK) R ada żołnierska przy na­
fcie lnem kierownictwie arm ii niemieckiej w1 dała 
odezw ę do rad żołnierskich w ojska polowego, któ- 
fa  między innemi powiada: S tary  porządek prze­
m ocy złam a1 się, nowy porządek tworze się. Woj- 
sk n  polowemu a w raz z niem caiemu ludowi n :em!e 
fckiemu grożą wielkie niebezpieczeństwa. Lud pra-

Snie pokoj n, pracy i chieha. Temu sianie się za- 
ość. jfiżni pokój zostanie zapewniony i jeżeli się 

W szystkiego uniknie, żeby nie przyszło do walki 
bratobójczej. D latego nie można dopuścić, żeby 
nieb fón» w arstw y naszych braci zostały w ykluczone

Sukcesy oreia polskiego w Galfcyi
I na Wciynlu.

W arszaw a. (PAT) K om unikat sztabu generalne­
go z dnia 27 listopada.

Opera cyc w Ga!)cvi wsehodmej i na W ołyniu 
r ę z  y  i ja  ją  się pomyślnie. Dnia 24 br . oddziały k a ­
pitana Znorowskii go. gri.py majora Boóezy t  ztow- 
■k zajęły W łodzimierz W ołyński, w ysyłając 
Patrole w kierunku Lucka i Kowla. Dokonano o- 

u c z en ia  okolicy Rełżca z band u k r a iń sk ic h . Na 
•achód od linii kolejowej Bełżec—Rawa R uska pa­
kuje spokój. Na wschód od niej gromadzą się wię­

ksze bandy uzbrojonego chłopstwa ruskiego. Od­
dział majora Wieczorkiewicza zają' łfjgfep1 ie  (7
km. na północ od Rawv R uskiej). Oddział podpułk. 
Swobody zajął Chyrów. Most ,ia Szkle koło s ia ­
cy i Sucliorów uszkodzili Ukraińcy. W KielecHiun. 
celem ujęcia grasujących band rabusiów, w ystała 
kom enda generalna ekspeuvcye karne. O statnia eks 
pedyeya odeszła do W odzisławia.

Sr:ef sz4abu gen e iJn eg o . 
Za zgodność: f  iCniewski, podpułk.

Hollanda musi wydać koaliryi Wilhelma.
c Londyn. (BK; Kor par.ftcnf Biura Routera w I obowiązkiem Hoiandyi wydać c t-a rza  Wilhelma, 
Belgii telegrafujć: Dowiaduję się z dobrego źródła. I oraz że były cesarz niemiecki, 9koro nie uczynił 
ie  francuscy rz o  zoznawcy praw nicr. po przepro- j żadnego oświadczenia co do zrzeczenia się trouu, 
kadzeniu  ,-ózv lźfe ia  sorąp-y, uświadczyli. i -  jes t i nie m a praw a do tego, aby uważano go za osobę

pryw atną, ani też praw a azyin w HolandyL Sojo 
sznicy zastanaw iają się nad wspólnera postępowa­
niem, któreby doprowadziło do w ydania byłego 
ceaarza Wilhelma.

Kaidy zbrodniczy Niemiec odpowie 
za twe zbrodnie.

Londyn. (BK) Churchill wygłosił mowę w D to  
dey, w której powiedział: Mamy zupełnie wolną rę  
kę w sprawie wolności mórz. Naród niemiecki jako 
całość ponoui win ęza tę  wojnę atakow ą. Niemcy 
wszyscy mają za nią odpowiadać. Każdy poszcze­
gólny Niemiec, k tó ry  dopuścił się złam ania prawa 
międzynarodowego na lądzie, czy też na morru, 
względnie jeżeli będzie można mu udowodnić, że 
obchodził-'się srogo z jeńcami, powinien być p o s ta ­
wiony przed r.ąd i nkarany, choclażhy to mieli być 
naj wyżsi funkeyonaryusze. Praw ni di,radcy korony 
za jm u ą  się zbadaniem te j kw estyi. abyśm y mogli 
w ygotować oskarżenie przeciw winnym.

Pubka w przededniu 
urborćiu do sdmn-

W acszaw a (P. A. T .). „ K u ry e r  W arszaw sk i'1 
donosi: U chw alony  n a  w czora jszem  posiedzenia  
ra d y  m in istrów  p ro je k t o rd y n a c j i  w yborczej- 
r a ie m  z pop raw k am i, p rzed staw io n o  kcm eŁ - 
d an to w i Pflsud&kiemu, k tó r y  za s trzeg ł sobie o- 
s ta te c z n ą  re d a k c y ę  u s taw y . O rd y n acy ę  w yb o r­
czą zatw ierdzi k o m en d an t P iłsudsk i w przecią­
gu dwóch dni, poczem  nastąpi niezwloczuC roz­
pisanie w yborów .

Zwolennik doI«V* - nip mieć' ieno 
rozwiązania w liczbie ki-rnwników 

polityki zagranicznej!
W rrezaw a, 26 lis to p ad a  —  (x) D m gim  wice­

m inistrom  w n r n b te i  stw ie sp raw  zag ran iczn y ch  
m ia itrw an y  z o s ta ł Ar. W ito ld  Jo d k o  N ark ie - 
w icz, z n a n y  iŁziałmcz ra d y k a ln y . D r Jo d k o  v 
oza-sie w o jn y  b y ł zw olennikiem  po ls t o-n:em ie- 
ck iego  ro zw iązan ia  sp raw y  polskiej. P io rw sz^ tn  
w icem in is trem  w  te rn ie  m in is te rs tw ie  je s t p. F i- 
ltpow fez.

Warszawa nod sztandarem partyi, 
ne Narodu!

W arecaw a, 25 listopad  l  —  (x) Od w w - r a j  
(n iedziela) od godz. 2 ‘30 po po łudn iu , n a  r a tu ­
szu  y  arazaw skim  pow iew a cze rw o n y  sz tan d ar.

Rozkwit bandytyzmu w Polsce.
W arszaw .) (F A. T . . Z P in cs rw a donoszą: 

N ap ad y  b an d y ck ie  s a  n a  p o rząd k u  dziennym . 
W  D zio to ry tach  z rab o w an o  280.000 rub li. — 
W  P ińczow ie p ro w ad zo n a  je s t a g ita c y a  bo lsze­
w icka. O becnie do w alk i z hm m M yzm em  Tw o­
rzą  się p o s te ru n k i żan d arm ery i. R ów nież w  p o  
w iecie Jęd rze jo w sk im  rozw ielm ożnił cję b a n d y ­
tyzm . O b rab o w an o  ta m  m iasto  W odzisław .

Przemarsz Francu7ów przez 
Luksemburg.

P a ry ż  (Ag. H avasa). W ed le  u rzędow ego  d o ­
n iesien ia , a rm ie  fra n ę n sk 'e  p rzem aszerow ały  
przez L nksem hurg  i u o ta r ły  do  zach o d n ie j g ra ­
n icy  n iem ieckiej.
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Manifeslacya na cześć Polski w Izbie włoskiej.
C hłasso , 28. lis to p ad a , —  (eh) J a k  ju ż  donio- 

tły  te leg ram y , n a  u ro czy stem  posiedzen iu  Izby  
■RloskieJ, n a  k tó rem  uczczono  zw ycięstw o  o rę ­
ża k o a licy i n ad  p rzem ocy  p ru sacy zm u , p rem ier 
gab in e tu  w łosk iego  O riando , d o  n a jd o n io śle j­
szych czynów  w o jn y  zaliczy ł, i i  „ zo s ta ła  zm y ta  
najw iększa  h ań b a , z n an a  w  h is to ry i, a  m ianow i­

cie n ap raw io n o  p o d z ia ł P o lsk i* .
J a k  w y n ik a  ze sp raw o zd ań  p ra s y  w łosk ie j, 

g d y  p a d ły  z u s t p re z y d e n ta  g ab in e tu  słow a o  
P o lsce , ca ła  IzLa zag rzm ia ła  fren e ty czn y m l o k ła  
skam l, a z p iersi w szy stk ich  posłów rozbrzm ie­
w a ły  g rom ow e o k rz y k i: „ V lv a  la  Polonia*, 
(N iech ży je  P o lska).

Sad Co(hfn’& © niewoli polski.
•(Od naszego korespondenta szwajcarskiego).

G enew a. 28. lis to p ad a . —  (Li) D enys C oehln, 
członek  A kadem ii fran cu sk ie j, og łosił d łu g i a r ­
ty k u ł o pod łożu  sp ek u lacy i filozofiozno-m oral- 
nej w  „ F ig a ro "  pod  ty tu łem : „G rzech  śm iortcl- 
n y “ .

R o zp a tru je  ta m  u czo n y  F ran cu z  p rzy czy n y  
w ojny  co  ty lk o  ucich le j. JeB t to m oże p ierw szy  
p o czą tek  łam an ia  sob ie  g łów  pcze t ró żn y ch  fi­
lozofów  n ad  rozw ik łan iem  fa ta ln y c h  przyczyn  
te j w ie lk ie j św ia to w ej zb rodn i. M iędzy irm ym l 
g rzech em  śm ie rte ln y m  ludzkości je s t, i ł  P o lsk a  
i D an ia  w o ła ły  d łu g o  o pom oc, a n i t  w ysłu ch an o  
g ło su  ich. T a k  ja k  poszczegó lna  je d n o s tk a  m u ­
si zadośćuczyn ić  za  sw o je  p rzew iny , ta k  m ost je  
o d p o k u to w ać  i ludzkość .

„W  ro k u  1862 (m oże 63!) —  pisze C ochin —  
po zm iażdżeniu  o s ta tn ie g o  p o w stan ia  po lsk iego , 
o jc iec  G ra try , w ie lk i w ów czas p isarz  i filozof

n a p isa ł to  w ie lk ie  i podniosłe  zd an ie : „P o cząw ­
szy  od  podz ia łu  P o lsk i, E u ro p a  je s t w  s tan ie  
g rzech u  śm ierte lnego* . I w yw odzi C ochin, że  nie 
J e h r in g , a le  G ra try  m ia ł słuszność . „Polaka od­
zy sk u je  iy c łe , p o w sta je  z p ośród  ru iu  p aństw , 
co ją  c iem ięży ły . B ezczelna  siła , w y n io s ły  cy ­
nizm , sk o ń czy ły  sw ój żyw ot.

M yśm y przyjęli zasadą oarod ow ośd  I ośw iad­
czyliśm y, że będziem y szanow ali p ra w a  ludów . 
I  o to  8erbow lo  wyswoDoazenl, o to  P o lsk a  o d ra ­
d z a ją c a  się! 6H]my Im pozdrow ienie, a  sobie 
gratulujmy, a  n ie zapom ina jm y , że  1 o in n y ch  
paifliętaó  n aieły .

Nie będz iem y  d a lec y  c d  p raw d y , g d y  p rzy p u ­
ścim y, iż a r ty k u ł  pow yższy  C o c h in ^  je s t  w  śc i­
słym  zw iązku  z  now ą fa lą  k a to łlc y z m a  1 m irty  
cyzm n, k tó re  z jaw ia ją  się w e F ra n e y i, ja k o  
czy n n ik i u m o ra ln ła jące  n a ró d  f r a n c u s k i

Lwów wolny I
(Korespondenci/a „Gońca Krakowskiego")

Lwów, 22 listopada, wieczorem. 
LwÓW wolny! Słonecznym, mroźnym tankiem  zi­

mowym w ojsko polskie szturmom wzięło cytadelę, 
główną warownię hordv nkraińskfej i zmusiło IT- 
Łraińców do ncleczkl. Przez cały czw artek w rzała 
w alka, grzm ot arm at nie m ilknął ani na chwilę. 
U kraińcy już wieczorem we czw artek, mimo swej 
potrójnej przewagi, zwątpili o swej sprawie. U kra­
ińska Rada narodow a opuściła Lwów wieczorem, 
a zocą z czw artku na piątek rozp.oczeła się ucie­
czka wojsk ruskich przez rogatkę Żółkiewską w 
kierunku Żółkwi. Wojska polskie wzięły 2000 dwa 
tysiące) Jeńców I kilkanaście dział, mnóstwo ka­
rabinów 1 amdalcyL 

Między Innymi wzięto do niewoli kuka pru­
skich oficerów I Żołnierzy, którzy ■ armat ostrze­
liwali m iasto.

Posiłki, które ruszyły z Krakowa na odsiecz, 
przybyły do Lwowa — po oczyszczenie Przemy­
k a  — dopiero we środę wieczorem Przybiły zai­
ste w  porę! Bo Jaś poczęło brakować lm unlcyl bo­
haterskim obrońcom miasta — a  liczebna przewa­
ga Ukraińców, którzy przez w erbunek po wsiach 
urośli do liczby 12JMM) ludzi, dawała się odczu­
wać coraz silniej. Było wprawdiie wykluczone, 
aby dzika eaerń hajdamacka zdołała wyprzeć o- 

brońców Lwowa s polskiej części miasta, ale 
tak ie bohaterstwo młodzieży polskiej rozbijało 

się o dwu czy nawet trzykrotną przewagę wroga. 
Przybycie posiłków umożliwiło podjęcie szturmu 

i u . | *  1 oczyszczenie miasta w ciągu 24 go-

^ e
Co m iasto przeżyło w ciągu trzytygodniow ego 

okresu -rzędów * ukraińskich, na to  nrak słów. 
Ludzie, k tó rzy  przeszli awantury bolszewickie w 
Kijowie, Moskwie i Petersburgu, zgodnie oświad­
czają, te  bolszewicy byli (izentcinenai.il w porów­
naniu z hajdam acką hołotą, która, p.>d!udzona 
przez anstryack ie  i pruskie czynniki, gdołała. dzię­
ki odpowiedniej dyslokacji wojsk, opanować na 
krótko Lwów.

Najdziksze bezprawia, gwałty, mordy I rabunki, 
rozjuszenie I wandalska Iście żądza niszczenia zna- 

. mi on trwały rządy tej ruskiej swołoczy. Najostrzej­
sze słowa są za słabe do naletytego określenia 
postępowania Ukraińców we Lwowie. Nie mogę 
w tym liście, pisanym na prędce, (który ma przez 
lotnika dostać się d* Krakowa), przytaczać nawet 
najjaskrawszych wypadków gwałtów, od których 
włosy na głowie powstają: ale zapewniam, te  mia­
sto żyło przez trzy tygodnie w pieklą.

Wyobraźcie sobie wielkie miasto bet światła, 
bez Ładnych środków komunikacji, odcięte od 
Awiata, pozbawione od dwu tygodni gazet... We 
-wszystkich głównych ulicach nieustanna strzela­
nina. Rzezanie ukraińskie wpadają do domów, re­
widują przechodniów na ulicach, strzelają — dla 
uabawkfl — do okien, grabią, h lncaą, twzctrzell 
wutą nigwbinrch obywateli.

Każdą rewlzyę kończą rzueaał—  granatów ręcz- 
feycb.

„Dłłe* — eo ta  podła nm stat — jeasete we 
Wtorek we wstępnym artykule aawoływało „sław- 
uycb łownlrich* wprost do mordowania cywilnych 
Jnntow utków * polskich. i

Rospssany eham, taki sam, jaki hulał oegi w 
Humaniu, rządził przez trzy tygodnie we Lwowie. 

P— r  Lwwwa n otow ała  młndtisć Uratowała

m iasto g ars tk a  legionistów, akadem ików , gimn.t- 
zyalistów, k tó ra  z gołeiui rękam i zerw ała się do 
boju z horda hajdam acką. Z niczego zorganizow a­
no obronę; k ilkunastu ludzi zdobyło m agazyny i 
koszary — bohaterstw o garści młodzieży porwało 
za sobą obywatelstwo.

Obrona Lwowa obfituje w czyny heroicznego 
męstwa. R om antyka bojowa zyskała  tu  nową, 
w spaniałą kartę.

Jak ie  są s tra ty  w ludziach?
O ile można dziś zdobyć Inform acje, po stronie 

polskiej zginęło ogółem w w alkach MO żołnierzy, 
kw iatu młodzieży. R annych jest przeszło 1400.

Cywilna ludność ucierpiała srodze. Zginęło z pe­
wnością około 1000 ludzi (w czem dużo żydów).

Co sie tyczy  twtiow. to  — mimo ogłoszenia neu­
tralności — u ję l i  przew ażnie wrogie stanow isko 
względem Polaków  Urzędowe biuletyny ukraiń­
skie donoszą o akeyl zbrojne] żydów-svonls*ów 
po stronie ukraińskiej. Jeszcze w piątek zrana, 
rozwścieczeni ty d i i  strzelali z okien do przecho­
dzących legionistów. F ak ty  tak ie  zostały  ponad 
w szelką wątpliwość stwierdzono.

Zniszczenie m iasta jest straszno.
W ostatn iej chwil! w piątek nad ranem  Ukraiń- 

ey podpalili sejm (przy pomocy drzewa, oblanego 
naftą). Spłonęło doszczęłnie całe prawe skrzvdło 
(W ydział krajow y) I środek te  salą obrad, k tó rą  
zresztą Ukraińcy poprzednio zdemolowali.

Zupełnie zrujnow ana Jest pocztą, gmach dyrak- 
eyl kolei; zdemolowano granatam i lub spalono li­
czny szereg domów pryw atnych (n. p. dom S tarhka  
pr*y ul. K arola Ludwika), gmach „Sokoła*, dom 
A kadem icki etc. W sutkach kamienic szvby w yle­
ciały od kul karabinow ych; tysiące rodzin straciło 
swoie mienie. W csłem  mieście zerwano dru tv  te ­
lefoniczne I przewody tram w ajow e; trzeba będzie 
miesięcy, abv szkodę napraw ić. W  niektórych uli­
cach. n. p. Żółkiewskiej. Bema. Ź ró d la n e j. Słowa­
ckiego. Mickiewicz*, na K urkow ej. Teatralnej. 
Syketnskiej. na Zamarstynowie dziesiątki domów 
zamieniono na rudery.

Szkodę ĆK mieście obliesają najm niej na 260 mi­
lionów koron.

Ludw ik SacupańtkJL

Gwałty niskie pod Lwowem.
K raków , 28 listopad*.

d) Dni* 12 listopada b. r„ o godzinie 11 przed 
południem przybył oddział w ojsk* regularnego *- 
icraińskiego. pod dowództwem porucznik*, praw do­
podobnie byłego naczelnika stacyi w Staw rzanach. 
w sile mniej więcej Jednej kom panii (120 ludzi), 
wraz z gospodarzami sąsiednich wsi ruskich w sile 
około 20 ludzL Z arat po przybyciu sprowadzili pod 
eskortą do kanee la rri urzędu gminnego naczelnika 
gminy, Jakóba Rębisza, rtym sko-kat. proboszcza 
k t. W incentego Czyżewskiego #r*» kierow nika 
szkoły M aryana G eritm ana, gdzie spisano z nimi 
protokół nieznanej treści, poczena powleczono 
w szystkich wyżej wymienionych prze* całą włeś 
a ł  do krzyża, na drodze gródeckie], prowadzącej 
do N awarył, gdzie Ich na  miejscu bezzwłocznie 
rozstrzelano.

Zwłoki o ow sta ły  M  do wieczora Uoifi

samego dnia, poeiem  zostały przez mieczkańcówi 
Sokolnik pogrzebane.

Podczas rewizyi w urzędzie gminnym znaleziona 
karab iny  (około 80 sztuk wraz z amunicyą), pozo-j 
stawione tam przez w ojska, swojego czasu w 8o-i 
kolnikacb załogujące. Prócz tego  żadnej broni W 
gminie a nikogo nie było.

Równocześnie żołnierze ukraińscy w kilkn  ndej- 
scacli naiaz podlożyti ogień na budynki, ule P<H 
zw alając gasić i grożąc śm iercią każdem u, Łióby) 
niósł jakikolw iek ratunek.

W ojciech i Jędrzej Socha, k tó rzy  w eełu iwtO- 
w ania swego m ieszkania udali się na dach swoich 
płonących domostw, zostali przez żołnierzy u k ra d ł  
skich zastrzeleni 1 spadli do ognia, gdzie ciała Ich 
zostały zwęglone, W ojciech K arm elita, w którego 
domu przydybane zostały resztki urządzenia tele- 
fonicznego, byłego austryackiego, k tóry  tam swo­
jego czasn sta ł załogą, został uprowadzony prteg  
Ukraińców do Sołonki, gdzie następnego dnia 
sta t również rozstrzelany. J

Prócz tego było dziewięć ofiar w ludziach, ni* 
biorących żadnego udziatn w akcył ratunków*).

Ludzie ci padli ofiarą strzałów  karabinów, od ­
danych przez żołnierzy, k tó rzy  chodzili po douiar i^ 
w celacti rabunkow ych. - j

Jan  Styś, nr. domu 101, okupił 6woJe ły d ę ,  
dając żołiiier.ow l ukraińskiem u, k tóry  go c h c U  
zastrzelić, całą posiadany gotów ką estzry  P -  
koron. 1 1

Pastw ą płomieni padło przeszło 450 domów *•*•- 
szkolnych wraz z budynkam i gospodarskłem l, ora* 
inw entarzem  żywym i m artw ym , w przypuszczal­
nej ilości około 2.000 budynków . Szkód* oe razłń 
nłeobllczona, sięgać Jednak m o le  pa  pow ołam * ^ 8  
liczeni* 3JWO.OOO koron.

 o-------

Prawda o rozruchach m  
Lwowie.

K raków , 28. lis topad*
(d) P. K. L. kom uniknje urzędowo:
W czasie ostatnich walk we LwowW U kraińcy 

uwolnili s  więzień przeszło 100 u lehezo ł«*»ych  
zbrodniarzy. R eszta zbrodniarzy, korzystając s 
mieszania, zbiegła także t  wiezień. Banda ta  po łą  
ezyln się l  dezerteram i w uniformach w ojskow ych, 
a  nawet niektórzy 2 n !oh przywdziali odznaki woj 
sk.a polskiego. P o  ustąpieniu ITkraiórów ze Lw ow a 
rzucili się ci b and rc i razem z rzez:mieszkami *yw 
dowskimi z dzielnicy krakow skiej na m ieszkam * 
i sklepy w teiże dzielnicy i poczęła rabować. 5Vy* 
wąz.ihi mn w alka między bandytam i a mieszkań­
cami dzielnicy K rakow skiej, w której Uilkndzie- 
siąt osób z ludności cywilne], przeważnie żydów, 
poniosło śmierć. W czasie nożarn, wznieconego 
przez bandytów , zostało spalonych lub silni* ■* 
szkodzonych około 30 domów. ^

W ładze wojskowe polskie wkroo*yły natzeb- 
m iast przeciwko handrtom , stłum iły rozruchy • 
ogłosiły sady doraźne. Potąd  na mocy wyroku *ł* 
dów dorażnvcb rozstrzelano 50 b-ndytów . Tbii* 
24 b. m. zapanował we Lwowie spokój. W szelki* 
łnformacye, podane przez wrogie nam dzie&nfld, 
są nieprawdziwe. Szczegółowe sprawozdanie * »ajsń 
we Lwowie ogłoszone będzie urzędowo w duiaeł* 
najbliższych.

Zaściankowa gospodarka.
K raków , 28. listopad*. — (D-ski) Ponoszą 

iż poszczególne pow iaty naszego kraju  uprawiaj* 
zaściankową politykę gospodarczą nie pozwalają® 
na wywóz artykułów  żywności i produktów  rolnyC* 
tak  z powiatu do p ow *  -  jako tn i pora obręb na­
szego kraju, choć dotyczące pozwolenie » P. K. 
zostało wydane na dany transport. Taki stan 
czy jest wysoce niebezpieczny di.a naszych ” 
nych interesów, gdv i łatwo sprowadzi powszechny 
zastój tak  w handlu Jak w p rodukcy l W ob®*71̂ ^  
czasie, kiedy masy ludzi po pow rorie * wojs**» 
czekają na pracę, uruchomienie wszelkiego j kf. 
Ju przedsiębiorstw  jest sprawą nie cierpiącą * L x 

Okręgi przemysłowe polskie n-e mogą pozo* 
bez żywności, jeśli robotnik polski ma 
W brakn środków żywności łatwo przyjdzie 
chia i bolszewizm. Również utnsimy pewne U 
artykułów  żywności I produktów  rolnrcb  P** 
czyć na wywóz celem uzyskania w drodze w j r n .  
nogo handlu tych artyknłów  I surowców, kto . ^  
nie mamy n aiehie a potrzebujm py koniecsoie®  ^  
budowy naszego goepodaratwa. Nasza poB*̂  iralajr** 
s p o d a m a  musi być nie zaściankowa. f’M'rf J lczon0 l 
na, krótkowzroczna. lecz O g ó ln o -k ra jo w a .j .k -< .; 
na dalszą przyszłość dla dobra całej 1® ^
k tó ra  w wolnej Polsce mnsi przedewszykt*i _ 
le lć  pracę i dobry zarobek. Sprawami S” ™ 
czerni zajm uje się P. K. L. k tórej 
•za być respektow ali* przea powlatows 
ahy zrujnowany organizm goepodwerwy _ . no&i 
kraju  podnieść 1 oprzeć na nowych |

■—— J H K S u m

Precz z lichwa}
AKCYA 2YDOWSKA W SPBAW lB **

8CIOW EJ.
K raków, 28 Itetopada, -  0 ) w iĄ

się w sali tea tru  żydowskiego na *
ki wioc żydów krakow skich w dla o -
chwą i paskarstw em . W 
cbiony  ijrdów, k tó ry  te* i*1*®
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mecenas Adolf Gross, k tó ry  oświadczył, ie  nie
da 8ię zaprzeczyć, rt między żydami są ohydne je­
dnostki, które 2 spefctilaeyi i chciwości zysku po­
wszechną drożyznę, w ynikłą 7, wyżej praedstaw io- 
nvph przyczyn, prdąenją 1 rozszerzają, i że bkutkiem 
złego przykładu liczba lichw larzy-łydów  niepomier 
nie wzrosła, ale z drugiej strony nie można zamy­
kać oczu na fakt. że ł po stronie chrześcijańskiej 
spekulncya tow arow a i pasknrstw o nie mniej Jest 
p raktykow ane. Na oko zdaje się że żydzi temn 
więcej ulegają, ale jest to  ty lko złudzenie, pocho­
dzące stąd. 7.0 procent handlującej ludności jes t 
u ivdć>w większy niż u chrześcijan.

Mimo to chcem r wszelkipmi środkam i, m atoryal- 
nie i moralnie walczyć z lichwą po stronie, nie ba­
cząc na to, czy po stronie chrześcijańskie] równie 
szczera ujawni się akcya.

Po referencie mówił rahin dr. Thon, k tó ry  w pło- 
ra  przylega do nich z powodu, że na wolnie, k tóra 
ra  przylega do nich z  powodu, że wojnie, k tóra 
jest nieszczęściem ogólnem, chcą robić interesa.

Mówca wezwą! żydów, żeby zaniechali zysków 
lichwiarskich, żeby raczej ń fa r y  ponosili, bo w tym 
czasie, w którym  ofiary zdrow ia i życia są tak 
potrzebne, ofiara mienia jeszcze nie najw iększe 
przedstaw ia zło.

Mówiło jeszcze paru mówców socyalistycznych, 
którzy  z ich punktu w idzenia piętnowali lichwę 
jako  symptom kapitalistyczny, zapow iadając z ry ­
chłym nowym ustrojem  św iata koniec wszelkiej 
spekulacy! i w yzysku.

W końcu przyjęto  rezolucyę, k tó ra  w końcowych 
ustępach brzmi:

„W zywamy K om itet, ażeby w szelkimi środkam i
które mu stoją do dyspozycyi, stara ł s :ę w posz­
czególnych wypadkach o kontrolę żapasów  i cen. 

Zaznaczamy, że jednostki dopuszczające się pas- 
karstw a, należy w ystaw iać pod pręgierz opłnil pu­
bliczne] I trak tow ać jako  najw iększych szkodników 
społeczeństw a żyd o wsi:'ego.

K onstatujem y, to  pabkarstw o kw itnie we w szy­
stkich kołach bez różnicy w yznania i narodowości 
I dlatego ty lko  wspólnymi środkam i jesteśm y w sta 
nie skutecznie w ystąpić przeciw lichwie.

Apelujemy tedy  do władzy społeczeństwa i pra­
sy, by jaknajuslln?ej zwalczały lichwę, bez wzglę­
du na to, z k tórej strony się ona pojaw ia".

Radykalny sposób.
W adowice, 28. listopada. — (r) K om endant po­

wiatu wadowickiego, kap itan  .Tózef Pindelski, wy­
dal rozkaz na cały podległy mu okręg, obniżający 
ceny w szystkich produktów  żywnościowych jak  
i na te ry a łó w  odzieżowych o 50 pre.

Pow iat wadowicki, k tó ry  w ostatnich czasach 
był miejscem licznych rozruchów i rabunków , m a­
jących przeważnie swe źródło w w yśrubowanych 
do ostateczności cenach o ile rozporządzenie pow ył 
szo nie z-ostanie energicznie przeprowadzone, pra­
wdopodobnie uspokoi się gruntownie.

Zdałohy się, aby i u nas zabrano się trochę e- 
nerglcznie] do maksym alnej ta ryfy , k tó ra  Bpełnia 
gorliwie swe zadanie ale ty lko  na papierze.

Sady doraźne w całe! Galicy!.
K raków , 28 listopad*.

(d) P . K . L. zaprow adzał* sąd y  do raźn e  w c a ­
łe j G a lic ji .  W  m o ty w ach  teg o  za rząd zen ia  po­
w iad a . t e  nadz ie je  n a  osiągn ięc ie  spoko ju  prze* 
zap row adzen ie  sądów  do raźn y ch  w  dw óch p o ­
w ia tach  t a  w iod ły , a n aw et w  o s ta tn im  czasie  
zd a rzy ł się w najb liższej oko licy  K rak o w a  w y­
p ad ek  zam o rd o w an ia  o ficera  w ojsk  po lsk ich . 0 -  
kaza ło  się, że zbrodn icze  in d y w id u a  po zap ro ­
w adzeniu  sądów  d o raźnych  w jednym  pow iecie  
p rzenoszą  się do d rug iego , ab y  d a le j p row adz ić  
sw e n iszczące dzieło.

G dy  p o n ad to  ze w schodn ie j części k ra ju  p rzy  
szły  urzędow e w iadom ości, iż z  tam te jszy ch  w ię­
zień rozpuszczono  se tk i b an d y tó w , k tó rz y  roz- 
biegU t lę  po ca łym  k ra ju  a b y  łup ić  1 rabow ać , 
n ad esz ła  chw ila , m k tó re j poczucie  c iężk ie j od­
pow iedzia lności nie p ozw ala  d a le j na w ahan ia , 
leea w y m ag a  eo n rg iran y ch  środków . W sk u tek  
te g o  P. K L. w idzia ła  się zm uszoną z a p ro w a d d ć  
na całym  obszarze  G alicy! sądy do raźn e , z  pow o 
do zb rodn i: m o rd e rstw a  (§ 1 3 4 . 135 i 187 u. k .) 
rabunku (§ 190, 192, 194 ł 195 u. Ł ) . podpale  
n a  (§ 168 i 167 u. k .) g wał t u puMf a i it f o  przez 
uszkodzeni* cudzej w łasności, popełn ione m  
ś ro d k ach  k o m u n ik acy jn y ch  (ko leje , te leg ra fy , 
te le fo n y , m o s ty ) na kopalniach, zak ła d ach  prze­
m ysłow ych  w łasności państw ow ej ł p ry w atn e]

w łasnośc i o ile w ty m  o sta tn im  w y p ad k u  n a s tą ­
p iła  szk o d a  w yżej k o r. 5.000 lub  n a rażo n o  było  
tak że  ty c io  lu dzk ie  lub  fa k ty c z n ie  n as tąp iło  
choćby  c iężk ie  uszkodzen ie  c ia ła  (§ 85 i 87 u. L )

D o p o stęp o w an ia  przed sądem  do raźn y m  m ają  
zas to so w an ie  p rzep isy  rozdz ia łu  X X V . p. k.

K to  po na leży tem  og łoszen iu  n in ie jszego  roz­
p o rząd zen ia  s ta n ie  się w innym  jed n e j z w ym ie­
n ionych  zbrodni, s ta w 'o n y m  będzie  p rzed  sąd  
d o raźn y  i u legn ie  k a rz e  śm ierc i p rzez  ro z s trze ­
lanie.

W innym  ty c h  zb rodn i s ta je  się n ie ty lk o  ten , 
k to  jo sam  popełn ia , lub  w  n ich  bezpośredn io  
w spółdziała , lecz ta k ż e  k ażd y , k to  do  n ich n a ­
k łan ia , pobudza , k to  n a p a d y  o rg an izu je , k to  ze 
sp raw cam i z g ó ry  co  do  rozdz ia łu  zy sk u  I k o rz y ­
ści się um aw ia , Inb Im pom oc p rzy rzek a  po  spe ł­
n ien iu  zb rodn i (§ 5 u. k.).

W szelk ie  czynnośc i p ro w okatorakio, k tó re  
zdolne są  tego  rodza ju  w yk ro caen ią  w yw ołać, 
m asy  ro z ją trz a ć  i uspojcojeniu p rzeciw dzia łać , 
b ęd ą  ta k ż e  i  najw iększą  su row ośc ią  karane a  
w m e k tó ry e h  cięższych w y p ad k ach  m ogą n aw e t 
w  m yśl § 87 u. k. przed zw yk łym  Sądem  i d ą -  
g u ęć  karę śm ieci na w innego

Prezydyum P. K. L.
W y d Ł  sp raw ied liw ość! PKT*. W y d t  adm . PKL.

N A  D O B I E
GOŁA BOLA,

Ter ar gdy » wojną się skończyła 
ł błoność niedaleka, 
do głowy jakoś mi strzeliło 
przedzierzgnąć się w „człowieka'1.
Lat cztery t  górą człowiek czekał, 
l y  ceny potaniały,
z dnia na dzień ściągał, z włóczył, zwie- 
a szatki się targały. (kał.
Przez tę wojenną k  ol kułacy ę 
garnitur nazby* stary, 
na łokciach ma ju t wentylacyę, 
gdzieindziej okulary.
"Wziąć chciałem krawca pierwszej klasy 
by mnie ustroił godnie, 
bo, skoro są ju i lepsze czasy, 
to grunt, wytworne spodnje.
—  Garniturf głupstwo! dwa tysiączki! 
zaśpi n r  rd mi oprawca; 
poszedłem przeto, pełen drżączki, 
szukać tańszego krawca.
Bi/ł jeden tańszy o połowę, 
nie kr/nńec, lecz krairietek, 
co chciał mi zrobić szaty nowe 
tylko... za dziesięć setek.
1 tak obiegłem pól Krakowa, 
ale bez rezultatu, •
z cyfr usłyszanych puchnie nlowa, 
to ceny! daj je katu!

Ba! trudna rada, niech się staniej
gdy kort obleci wszystek,
zastąpić musi mi uhmnie
miast z fig, z kasztana listek. Jah.

Chwila bleiaca.
K a l e n d a r z y k .

3w. Eustachego 
W schód sło ń ca  7 12 
Z achód s ło ń ca  3 44  

D ługość d n ia  8  36

0 ’w ar'cl:

1 8
lis to  rw la

REPERTUAR TEATRU TM. Sł.OWACKIEOO.
Czwartek: „W achlarz lady W inderner«“.

TEATR POWSZECHNY.
1) W ui Alfonsa, 2) Chłopi arystokraci, 

3) W esele krakow skie.

Wojska polsko - amerykański* 
w drodze.

W ślnd za infnrmacTam! wrażego korespondenta 
|t‘zw"ies>r«kl<>(»o, n ad ch o d zą  * Inn pi s tro n y  d on ies ien ia , 
zę armia polska z Frmncyi znajduje się w drodze do 
oirTvzny.

Oto. ro czkamy w ,CJońeu warszawskim*:
n roM nrzrz Prayę Czeska doszła wlad 'iność, klArą 

ZorzernnelUmy z wiarygodnego źródła, fakohT dvwi- 
* 'e po!ok0-ainer'kańskie, zns'diijaee «'c na frond . 
I ^ c h o l n m—  nod komenda generała H a l l e r a  — 
skierow ane iuż były do Hawru, celem przewiezie- 
n a  ich (!0 G dańska. — w ojŁka te mnią wkroezvć
do K sięstw a Poznańskiego ’ i na Śląsk, Siedzibą 
głównej kwatery gen, Hallera byłby stary gród kró­

lewski P o z n a ń .  Liczebność aywizyi wraz zs wazyst-
kmin; rezerwami wynosić ma około 70.00W ludzi. —* 
W uranii polskiej znajduje się kilku generałów, ora* 
wielu oficerów różnych stopni narodowości aiueryfcań-' 
sklej, ang elskief I francuskiej.

Wraz z wojskiem udsje się takie do Polski repi* 
zenlacya Komitetu Na.odowego w Paryżu.

< 0-------
Namyślili się •  %ms* ■

(rh) Według doniesienia warszawskiej , Nowej Ga] 
zetv* studenci żydzi, którzy wstąnili początkowo d® 
warszawskiej legii akademickiej, rozmyślili się i wy-j 
stępili z legii.

o-------

Kta rabował żydów w Szczakowej?
„NOWEMU DZIENNIKOW I" DO WIADOMOSCu |

(chi Według doniesienia, wychodzącego w M. 0<,trt*j 
wie .Wiedeńskiego Kuryera Polskiego*, policya mor.-, 
ostrawska aresztowała onegdnj trzech osobników, gdy! 
usiłowali sprzedać większą ilość jedwabiu. Śledztwo 
wykazało, ie  zskwestyonowany jedwab pochodził z ra* 
hunków w Szczakowej i że aresztowani młodzieńcy są  
tvlko agentami właściwego uczestnika rabunków m  
Szczakowej, który nie chciał jnż trudzić się sprzedażą) 
zrabowanego towaru. Ów pogromca żydów, r«prezeai 
tam antysemickiego rucha na ziemiach polskich, na4 
zvwa się — D a w i d  B o r n s t a i n  — (nazwisko I 
imię wskazuje prz-nsletność narodową I wyznaniową) 
i J*st kelnerem ze Szrzaitowej. Rewizya wykryta O 
niego znaczne zapasy zrabowanych towarów,

,Cóż na to ,N . Dziennik1?
— O •

Bt)le*ne rozgtanle.t,
‘Przy obejmowania od Niemców instrtucyi powiało-, 

wyeh przez zhrojne organizacye polskie, naczelnicy 
Ipńwiatów (landraei) stswiali zacięty opór przy i w  
brajaniu I nie dopuszczali do zajmowania ich kanno-! 
larri i mieszkań. 0  mieszkania zwłaszcza staczamy 
formalne walki, a  to z tego powodu, że w domach 
landratćw znajdowały się cała spichrza prodnktów 
Spożywczych.

Podczas okupaeyi landraei zagospodarowali sic na* 
ieżreie. Każdy z nich posiadał po kilka krów, hodo­
wali świnie i drób i posiadali zapasy róluych rekwi* 

irowanyoh mule yalów włóknistych. ć
I Pozostawione zapasy i inwentarz przeznaczone są 
na rzecz instytucyi dobroczynnych lub organizacy. 
wojskowych. ^

■ O •
Wilhelm na pow?ozie...

(?) Stras«bure, po wkroczeniu doń wojsk francuskich/’ 
natychmiast okazał się tem, czem był. tj. miastem 

Ifrnnruskiem Odrzucił on natychmiast precz od siebis. 
'wszelkie oznaki narzneonego panowania niemieckiego. 
ia już szczególnie nienawiść Alza tro k ó w  do tyranii 
pruskiej ujawniła się w oczyszczenia Btrastbarg* 

'z  pomnika Wilb»lma L 1
Jak donoszą telegramy, w nocy I  soboty M  n W  

dzielę mieszkańcy fitrassburga wraz z żołnierzami 
obalili ogrodzenie pomnika, figurę zau Wilhelma przy 
po-nocy powrozu zrzucili z podstawy. Figura ta spa­
dł« ua płyty fundamenty pomnika, gdzie kniażono 
młotem kawałek po kawałka wielocoatnmrowa 
konia.

Dokonawszy tego działa, tfum eiągrał po b raka gło­
wę hronzową cesarza, uwiszaną na długim powrozie 
I zawlókł ją  do stóp pomnika generała francuskiego 
H eb an .

- Opinia o austriackich oficerach.
(Kr) .Arb Ztg.‘ pisze: Czyż można się dziwić mo­

ralnej zgnltiźnł. I upadkowi b korpnsa oficerskiego 
h Atistryi? Przecież e. i k- oficer austryackl pozba­
wiony był wszystkiego, co człowieka podnosi, co ezłoc 
wieka oa bydlęcia odróżnia! Nie posiadał on ani umi­
łowania ojczyzny, #ni kultury, ani poczucia sprawie­
dliwości, bui zrozumienia idei wolności — nie miał 
nawet dumv, która daje zwyeięstwol Oficerowie an- 
stryscey stoli poprosili w służbie swego chlebodawcy, 
cessrza. i byli z orzet-onanin i rzemiosła — prawdzi­
wymi naiemnikami. Większa część oficerów chwytała 
się swego rzemfosłt bez wyboru bez powołania, dte 
tego tylko, że okazali się niezdoln-.mi do nauki w 
gimnazyum, lub dlatego, że ze szkół ich wyrzucono. 
W ostatniej wojnie okazała się eała nicość moralna 
eały potworny upadek — austrynekiegu oficer* ,

Zawrotne sumy*.
(11) Amerykański departament finansowy podaje do 

I wiadomości, te  na czwarta pożyczkę subskrybowano 
'w łącznej sunn* R,h89.047000 dolarów. Dotychczasowa. 
Iczt»ry pożyczki wojenne osiągnęły sumę 17.852.000.000 
(dolarów klórm to suma jest najwyższą w historyk 
świat* jaką naród pożyczył kiedykolwiek swsma rzą­
dowi.

(d) P. G EFFRIES. korspondent w iedeński „Dailyj 
sr drodze powrotnej ze Lwowa, gdzie bawił 

prt»z 4 dni zatrzymał s ię  wczoraj w Krakowie. P. 
Offrie* informował się w P. K. L. w sprawach, do-, 
tyczących Gaiicyi wschodniej, oraz innyeh aktualnych 
kwestyacn i otrzymał w tym kierunku wyczerpująca 
wyjaśnienia
w .r )r -n K,0V SEK RACY (V BISKUPA KAMIENIEC* 
K lbOU, ke. Mańkowskiego, odbędzie się w gposólr 
uroczysty w gobotę o godz. 8 rano w katedrze wm~j 
wolskiej. A ktu konsekrncyi dokona ks. biskup Sa­
pieha. poczem ks. Mańkowski odpraw i mBzę ńw.

(4) POD HASŁEM ZRZESZENIA SIĘ w szystkich 
dykasteryi urzędników i służby pocztowej odbył 
się w Krakowie wiec pocztowców, zwołany z inicy-
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afyw y g rapy  związkowej pocztm i?trzów i ekspe- 
dyentów  poćzi. Uchwalono jednom yślnie dążyć do 
srworznia jednolitego typu urzędników  i służby 
poczt, w Polsce.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz
zaw arty .AV;;«jik;!7, lady W indorm cre" _O skara 

Wild--'a. w ypełniający od prem iery widownię do o- 
stat-niego miejsca. Ju tro  z racyi rocznicy listopado­
wej .AVyzwoP :i : 'l: St. W ys-uańskiogo z p. Nowa­
kow skim  w k reacri K onrada.

Ż -TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś pow tarza 
naK. te a tr  program  sku-nlany. Ju tro  uroczystość li­
stopadow a z ..Pieśnią.' nad pieśniami", zaś w soboto 
po poł. po dłuższej przerwie, wywołanej zam knię­
ciem szkól, pierwsze przedstaw ienie dia młodzieży 
sz k o ln e j., klasyczne dzieło Moliera „Chory z uro­
jenia". W  sobotę wieczór dawno nie g rana ..Księż­
niczka czardasza;‘, w niedzielę po poł. ..K rakow ia­
cy  i górale", wieczór „Pieśń nad pieśniami". Wo­
bec zupełnego spokoju w mieście, przedstaw ienia 
rozpoczynać się będą począwszy od najbliższej nie­
dzieli tj . od 1 grudnia o godz. 7. a  po południu o g.
з. Od tego  też dnia będą w myśl zarządzenia D yrek 
eyi tram w ajów  m. oczekiwać po każdtm  przedsta­
wieniu w ieczornem na w racającą publiczność, .zdą­
żającą w  różnych kierunkach m iasta, wozy tram ­
w ajow e u w ylotu ul. Rajskiej.

(*b) Z K RA J. ZAKŁADU ODZIEŻY W KRA­
KOWIE kom unikują, iż z powodu Trudności zakła­
dania nbecnio w dalszym ciągn ..Szatni , Zakład, 
chcąc pokryć zapotrzebowanie na prowineyi, — 
przydziela ze swych zapasów  za zgłoszeniem ust- 
r,em lub piscmnoni. bezpośrednio Związkom. Urzę­
dom. Gininom, Iusiy luryom  lium anitarnym  i t. p. 
gotow ą konfekcj ę, bieliznę, trykotow e wyroby, na 
m etry  m ateryały  wełniane i bawełniane, przy tych  
ostatn ich  także stosow ny przydział nici maszyno- 
wyeh będzie uwzględniony.

O ODSIECZ DLA LWOWA. W iadom ość o zajęciu 
Lwowa zmniejszyła znacznie szeregi ochotników, zgła­
szających się do czynne- o udziału w tej tak zaszczy­
tnej akcji niesienia pomocy dz:f!nym naszym Lwo­
wianom. Zwracam'? sic więc z gorącym apelem do 
tych wsz-st.kich, którym dobro polskiej sprawy leży 
na. sercu, by bezwlocznm stawili się w szereg ach . Pa­
miętajmy bowiem o tc-ni. że stanowiska nie tylko zająć, 
ale i utrzymać trrclia i że nie wolno nam spokojnie 
patrzeć na bohatorskie wysiłki jednostek, h, oniąeych 
praw i winsno-ci narodu. — Zgłoszenia y Biurze od- 
łieczy dla Lwowa. Uniwersytet, Kraków.

GŁODNI LWOWA w ołają o pomoc. K rakowian. 
T ydzień zbiórki pieniężnej rozpoczynam y w piątek 
29. bnt. W tym celu potrzeba nam zastępu chętnych 
Pań do pomocy. Sokcyn Pań kom itetu ratunkow e­
go dla Lwowa prosi o zgłoszenie się w p iątek  o 
godz. 4 po poł. w Collegium Novum, sala 66 II. p. 
w celu zurganiżowanhr zbiórki po m agazynach, te ­
a trach , k inach -i bankaen.

«li BYDŁO DLA LWOWA, (.m ina m. K rakow a 
odstąpiła ze. swych zapasów 120 sztuk bydła ro­
gatego na uprowizaoye ludności lwowskiej.

PRZESYŁKI IMIENNE ŻYWNOŚCI DO LWOWA 
przyjmuje składnica Komitetu ratunkowego u# poczcie 
głównej tylko do ju tra (czwartek) do godz. 1 w_ po­
łudnie. poczerń składnica zostanie zupełnie zwinięta. 
Komite* wyraźnie zaznacza, że chodzi tu o przesyłki 
dla krewnych i ZDajomych od poszczególnych osób w 
Krakowie.

BANK KRAJOW Y W E LWOWIE M E  PONIÓSŁ 
STRAT. D yrekcya Banku krajow ego filii w K rako 
wic otrzym ała od dyrek tora  Banku krajow ego prof. 
lira  Jerzego Michalskiego we Lwowie wiadomość, 
•że Bank krajow y we Lwowie w czasie chwilowe- ‘  
go zajęcia Lwowa przez Ukraińców tj. od dnia 1 do 
2? listopada br. absolutnie żadnej nie poniósł s tra ­
ty. że wszystkie fundusze, gotów ka, depozyta, 
księgi, lokal i ruchomości są  w zupełności nie­
tknięte.

(u) DOCHODZENIA W SPRAW IE ROZRUCHÓW
P. K. L. wydeleaowała komi»yę dla przeprowadzenia 
dochodzeń w snrawie rozruchów, jakie miały miejsce 
w Gnlicyi. Do komisyi tej weszli: dr. BardeJ, dr. Dia- 
mand. dr. Olszewski, dr. Steinhaus i p. StanisławRy- 
mar. Zadaniem tej kninisyi będzie rozpatrzeć przyczy­
ny i rozmiary rabnrzeń, pr-esłuehać wszystkie strony 
za podstawie aktów, oraz zeznań naocznych świad­
ków. Spostrzeżenia te komifva ma przedstawić P. K.
и. W najbliższych dniach komisy a udaje się na pro- 
wincyę, celem roznoczęci.i śledztwa.

dl ZWALNIANIE OFICERÓW I CHORĄŻYCH 
REZ. PONIŻEJ LAT33. Polska Kom enda w ojsko­
wa w Krakowie ogładza' Zbyteczni ofieerow e i chorą­
żowie rezerwowi poniżej łat 33 mają hyć — o ile na 
to służba pozwala — za kartą zwolnienia, rozpoczy­
nając od najstarszego rocznikaf 1883) stopniowo uwal­
niani w ten sam sposob, jnk roczniki ponad lat 83. 
Uwzględniać należy przedewszystkiem: a) niezdolnych 
do s?nżbv frontowe], b) urzędników instjtucyi rządo­
wych, administracyjnych i autonomicznych, c) jak ró ­
wnież i takich, którzy natychmiast mogą objąć przed­
wojenne swe stanowiska, względnie znjęeia. Takich, 
którzy sami o zwolnienio proszą, należy uwzględniać, 
bez względu na wiek i o ile nn to służba pozwala.

Wszyst ie urzędy, przedsiębiorstwa i t. d., które 
swych dawnych pracowni'ów mirro potrzebują, zwró­
cić sią maja o zwolnienie ich bezpośrednio do tycn 
komend, oddziatów i Ł d.. gdzie ci obecnie stnża.

KU CZCI BOHATERÓW 1831 R, W  chwilach, 
kiedy w radosnem upojeniu budujemy gmach wolnej 
Ojczyzny, nie możemy i nie wolno nam zapominać 
o tych bohaterach, którzy w ofiarnej walca i znoju 
przez półtora wieku wysoko dzierżyli sztandar idai 
wolnościowej, którzy uratowali bonor i nieskazitelność 
dneha n-roću polskiego. Żołnierz z pod Racławic, 
z legii Dąbrowskiego, t  pod Raszyna, Grochowa i Wą­
chocka czncał krwawy posiew pod dzisiejsze żniwo,

bvł kamieniem1, ręką Boga rzucanym na szaniec, na 
którym dzisiejsze pokolenie zatknęło zwycięski i  try­
umfalny proporzec czerwono biały. Winniśmy im pa­
mięć i wdzięczność Celem uczczenia bohaterów z pod 
Grochowa, Wielki»go Dębu i Ostrołęki urządza ko­
menda miasta uroczyste nabożeństwo połowę na dzie- 
dzińcn zamkowem na Waweln dnia 29 listopada 1918 
o godz. 10 rano. Chcąc zaś dać wyraz jedności i du­
chownego zespolenia armii z narodem, zaprasza Ko­
menda miasta gorąco całą publiczność ao wzięcia 
udziału w mszy pniowej. — K o m e n d a  m i a s t a .

(oh) JA K  NAZWAĆ POLSKI PIENIĄDZ. W śród 
różnych projektów  nazw m onety polskiej, jedno 
z pism zaproponowało, aby pieniądz polski nosił 
nazwę „poi", gdyż podobnie jak  „frank" odra.zu 
w skazuje przynależność narodow ą, czyni zadość 
traclycyi ( na dawnych m onetach w idniały nap i.ty: 
grossus poi. iip .'.

(4) ZNIŻKĘ MIĘSA WOŁOWEGO zarządziło pre- 
zydyurn m iasta 7. dn. 28 bm. Ceny za mięso sprze­
dawane w jatkach  miejskich w ynoszą: mięso z ty l­
nych części z 10 kor. na 9JŃ) kor„ z przednich 
części 7. 8.40 kor. na 8 kor. za 1 kg.

(d; OPŁAKANE STOSUNKI W SZPITALU ŚW. 
ŁAZARZA. Od kilku  tygodni w szpitalu  fi w. Ł aza­
rza w Krakowie nastały bardzo niezdrowe stosunki. 
Oddziały są przepełnione chorymi w ten sposób, że 
stale na jednem łóżku leży dwie osoby, z powodu 
braku miejsca. — Gorzej jest. na oddziale zakaźnym, 
gdzie znajduje się większa ilość chorych na tyfus pla­
misty. Nie mają oni należytej opieki gdyż brak jest 
służby, Łtórahy się mogła zaopiekować chorrmi. Sto­
sunki hygieniczne przedstawiają się jeszcze rortej. 
Chorzy nie poaiadaja dostatecznej ilości bielizny w 
■zpitslu, tak, że przyjmowani są we własnej, często 
brudne1, zawszonej bieliżnie. Z powodu tego zdarzył 
się wypadek zakażenia przez wszy pielęgniarki, która 
zachorowała na tytus plamisty. Zaszło także kilka wy­
padków tyfusu plamistego na oddziale niezakażnrni. 
Zaprowiantowanie chorych jest bardzo liche. Dokto­
rzy pracują w tak ciężkich warunkach, bez źadnyeh 
udogodnień hygienieznych. P. K. L. powmaaby wgią- 
dn.ic w te stosunki dla dobra ogółu.

'dn WYPADEK NA STRZELNICY. W czoraj po 
południu, podczas uczenia członków straży obywatel­
skiej w Dębnikach przez instrnktora, z powodu nieo­
strożnego obchodzenia sie z bronią, wypalił karabm, 
a kula trafiła w brzuch Włada sława Penkalskiego. Po­
gotowie ratunkowe w stanie bardzo groźnym przewio­
zło go do szpitnla św. Łazarza.

M) M EUDAŁY NAPAD Ba n d y c k i . W czoraj 
wieczorom zjaw ił się w lókaiu „Pracow ni tauiego 
obuwia11 przy ul. F ranciszkańskiej jak iś drab i od 
urzędujących w biurze urzędniczek pracow ni za­
żądał obuwia. Gdy mu oświadczono, że niem a od­
powiedniego numeru, ten  widząc jedynie kobiety 
usiłował poprzecinać dru ty  elektryczne, by w cie­
m nościach rzucić się do pracy. Przytom ne jednak 
panie, zoryentow ały się w sy tu a c ji ’j niepostrzeże­
nie zadzwoniły na  a ła m . N atychm iast wbiegło 
kiiku czeladników, nn których widok ów drab 
zbiegł, a  z nim dwóch innych wspólników, czeka­
jących na  niego w podwórzu. J e s t fo  już drugi z 
rzędu nicudaly napad, unicestw iony przez dzietne 
urzędniczki.

(d) GAZ DUSZĄCY p k z b C lW  ZŁODZIEJOM. 
Do jednego 2 tutejszych chemików p. H. L.. zakradli 
się złodzieje i pod grozą rewolwerów zażądali pienie, 
dzy P. L. pootwierał im wszystkie szafy, ale Jedno­
cześnie otworzył balon z gazem duszozym, klórv po­
siadał w swei pracowni, sam zaś wyskoezv| na stół. 
Gar odurzrł bsndctów tak. źe nięto ieh bez trudu.

(d) ARESZTOWANIA. Policya aresztow ała Mary­
na Mateję i Stanisława Fraczaka za obrabowanie Jana 
Głoww na tandecie oraz Wilhelma Półtoraka, który 
chciał sprzedać zegarmistrzowi p. Landanowi ns Stwi- 
domju perły, pochodzące x kradzieży a  p. Rozalii 
Hofmannwef.

(d) POMYSŁOWI ZŁODZIEJE. Dwóch drabów 
w mundurach wciskowych, jeden oficera a drugi sier­
żanta, przyszło do mieszkania p. Fertiga p rty  ul. Szni- 
łalnej 3  i zatom unikow iw ny mu, że mają z ramienia 
wojskowości przeprowadzić rewizye, pray przeprowa­
dzaniu jei skradli rzeczy wartości kilkanaście tysięcy 
koron Owego .sierżanta* adało się policyi areszto­
wać, jest to Władfęłaty Sikora, zńany złodziej.

Cl sami złoczyńcy próhowali w podobny sposób 
okraść _ adwoketa dra Steinsnerga (Rrnek ff). gdzie 
przyszli o godz. U  w nocy, ale ten ich spłoszył, o- 
świadeaywszy im, iż tu  się mieści kancelarya L p. p. 
Wobec togo umknęli

(4) KRW AW A ZABAWA W ESELNA BĄNDY- 
TÓW. W domu znanej przyjaciółki bandytów  od­
bywało sje wczoraj wieernrem wese'e nieberniecznego 
bandyty i włamywacza Stef. Janosińskiego. Na wesele 
to przybyli koledzy po tachu, włamywacze różnej ka- 
tegoryi i gradacji. Całe .towarzystwo* zahawiało się 
w sposób, na laki tylko bandyci zdobyć się m ngą. — 
Gdy zabawa doszła do piinkta kulminacyjnego, n ad e  
dwai^ podoc.hoceni wł*mvwacze, mianowicie .mistrz* 
81. Kocoń i Julian Dzierżyński rozooczęli strzelaninę, 
początkowo do przedmiotów, znajdujących się w izbie, 
n następnie do gości. Powstało ogromne, przerażenie. 
Wszyscy rzucili się do neieetki, co tvłko podnieciło 
strzelających bandytów do dalszych wybryków. Gdy 
izbę goście opuścili, na z e ni leżał zabity interna 
strzałami Piotr Raoerek i ciężko ranny Knz. Kantoro- 
wirz Na w:dok skutków swego ezynn. bandyci owi 
ncir kii i zaczaili się pod domem, skąd naslęonie ostrze­
liwali zawezwane oogotowio ratunkowe. W jakiś czas 
zjawił się patrol straży obywatelskiej, który areszto­
wała pana młodego Jarioeińskiesro, trzech hraci 8u<u- 
łów. Inni goście weselni zbiegli. Za Noconien: i Dzie­
rżyńskim wdrożono poszukiwania,

DOBROWOLNE ZWINIĘCIE „K RA JU " LESZ- 
NENSKIEGO. E cdakcya „K raju", organu byłych

ugodowców w Pom ańskietn. k tó rzy  po przyjęciu 
prżez Niemcy 14 punktów  W ilsona uznali swój pro 
gram  polityczny za w ygasły, opublikowała w nu­
merze z 26 listopada 1918 roku, że z dniem 31 gru­
dnia zam yka w ydawnictwo. W artykule  napisa­
nym z tego  powodu, tlóm aczy R edakcya dobrą 
wolę byłego stronnictw a politycznego ugodowców 
poznańskich i oświadcza w końcowym ustępie: 
„W alczyliśmy o Polskę w olną i niepodległą — 
a Bóg najlitościwszy daje ją nam i zjednoczoną.1 
Jem u za to  mech będą dzięki".

(eh) HISZPANKA W WIEDNIU WZRASTA, ja k  
donoszą dzienniki wiedeńskie, w  ostatnim  czasie 
w W iedniu w zrosia znów liczba w ypadków  hisz­
panki . * i

(p) ŚMIERĆ Z RADOŚCI. Tryum falne wkroczę 
nie wojsk francuskich do Milczy odbyło się wśróif 
niezwykłego entuzyazmu. Radość i zapał dochodziły 
wprost do szału. Na jednem ze zgromadzeń u rocza  
stych podczas gorącej patrystycznej przemowy, padł 
na trybunie senior kapłanów w Miłuzie, proboszcz 
Cetti, któremu serce pękło z radości na widok braci 
Francuzów,
■ M U B U B B H M a U H i

Z ostatniej chwili. 

lontr.wolucya w Niemczech 
n adnosi głewę.

B erlin  :B. K .). N a  dzisie jszem  posiedzen iu  k o ­
m isy! w y k onaw cze j r a d y  rob o u ń o zo -io łn ie r- 
ek ie j za jm ow ano  się  p rced ew sz jo lk ie ra  pnecłw- 
rew o iucy jnym i p ianam i n ie k tó ry c h  czynn ików  
w ojskow ych . K o m ita t w y k o c i  w c.zy s tw ie rd z ił 
jednom yśln ie , że n a l t iy  s 'ę  chw ycić  n iezw ło­
cznie en e rg iczn y ch  zarządzeń  p rzeciw  ty m  m«- 
ch inacyom .

Francya zamyka wrota przed 
banknotami niemieckimi

P a ry ż  fB, K .). Yi*ydan.' 7,<»tało zarządzeańe. 
7.u.l>raniającio p rzyw ożau iu  d o  F ran o y i U uikno-
tó w  n iem eick ich  o r .17 
letów  b an k o w y ch .

w szelk ich  n iem leckicii bi-

Z dn iem  1 g ru d n ia  p rzen iesiony  zo stan ie  
„SA LO N  S Z T U K I" z u l. S zczep ań sk ie j 7 n a  uL 
SZ PIT A L N Ą  40 (naprzeciw  te a t ru  m iejsk iego). 
S p rzedaż  i k u p n o  o b razów  p ie rw szo rzędnych  
m istrzów , po lsk ich  i zag ran iczn y ch , p o  cen ach  
u m ia rk o w an y ch . C hcąc  u p rzy s tęp n ić  n a jsz e r­
szym  w ars tw o m  n ab y w an ie  p raw dziw ych  d zU | 

s z tu k ',  zap ro w ad za  d y re k c y a  rów nież 

—  S P R Z E D A 2 N A  S P Ł A T Y . —
K r, te le fo n u  2020.

ŻADNA
O P E R A

scen iczn a  n ie  m oże się po rów nać  2 film em  ope­
row ym  H alevy  ego  „Ż ydów ka" . P rzep y ch  w y­
s ta w y , zam ki średn iow ieczne, koo tyum y, g ra  a r ­
ty s tó w , to  je s t p raw dziw e a rcy d z ie ło  sz tu k i fil­
m ow ej. W y sta w ia  „U ciecha" w b ieżącym  ty ­
godniu .

W  N A JN O W SZY M  PR O G R A M IE, k tó ry  od 
dzis ia j w y św ie tla  k in o te a tr  „S z tu k a " , p raw dzi­
w ą  a t r a k c y r  s tan o w i n iezw ykłe  c.iokaw y dram a* 
o bycza jow y , n a  tle  s to su n k ó w  n a jw yższych  sfe? 
to w arzy sk ich  „D o n n a  M aryn", in te re su ją c y  
rów no  tre śc ią , ja k  i  p ie rw szo rzędną  w ystaw aj 
o raż  a r ty s ty c z n ą  g rą . P ro g ram u  do p e łn ia  kom i­
czn y  o b razek  ro d za jo w y  „C io tk a  z A m eryki"-

NADESŁANE.

Na sprzedai
10 stołów

1 11). t  2  m ą b iu rk a , szafy  n a  ry su n k i e ,c - ^  
R Z Ą D ZE N IA  31U R O W E , o g ląd ać  m ożna Zwie­
rzy n ieck a  23, Ii. p., od  9— 1 i  od  3 — 6

P . T . K upcom  i K o n sum en tom  J°* pcam

C u k i e r k i  n a  d r z ® w [ : °
ład n ie  rb io ran e  w w ielk im  w y b o rz e . ®0I| 1o ' 
cy jn y  M. N urek , K rak ó w  K arm elicka  - r

'Wydawca: W za s tęp s tw ie  S -ki W yd. „ b u iio r"  J. K o n arsk i. R e d a k to r  odpow . Jan STANKIEW ICZ. D ruk . b ,  1 d ra  K . K oźiacsk icP , K raków ,


